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CERA PRENUMERATY: 
| Wa Lwowie miesięcznie zi D 


z dostawą ño domu „.. „ 559 
na prowincji ,. s... n DO 
<a JIZMŃCĘ ... a 800 


groszy 


rotężna manifestacia pracującego LWOWA. 


Długotrwałe przesilenie zostało 
szybko zakończone — jak pisze frak- 
cyjny „Przeaświt” — gay tylko naa 
szecł ocpowieani moment. Z tego 
jasno wynika, że początek przesiłe- 
nja, wywołany uchwałą sejmu, wy- 
padł w momencje „nieoapowiednim, 
Trzeba było je przecjągać aż do tego 
„momentu**. P. Szymański i Piłsuaski 
spełniali tę rolę utrzymania przesi- 
lenia «o wyznaczonego czasu. Tym- 
czasem BB. robjł awantury w sejmie, 
zarzucało sję społeczeństwo kłamlj- 
wymi Oaezwami, za żaaną cenę nie 
chcjano dopuścić co vabycia posie- 
dzenia sejmu, a równocześnie prasa 
sanacyjna grzmiała ną sejm i ojozy- 
cję, że ona jest przyczyną przewle- 
kanja, się przesilenia. 

W tym naświctlenju, które odpo- 
wiaca rzeczywistości politycznej z o- 
statnich ani, można się łatwo teraz 
zorjentować 1 ocenić wszystko, co 
na oczach społeczeństwa się aziało 
jak należy. | 

Dawna zapowiedź, że koniec mar- 
ca będzie nawrotem rzązów pułkow- 
ujkowskich, została ściśle Wykonana, 
a wszystko co się w międzyczasie 
Gzjało, było „urojoną rzeczywisto- 
ścią”. | 

Stwjendzamy, że większość Sejmu 
z tej gry zdawała sobie sprawę, mi- 
mo to z całym zapałem oddała się 
goriiwej a twórczej pracy, słusznie 
stając na stanowisku, że sprawa rzą- 
czenia państwem to nie manewry 
jesjenne, czy wiosenne, że troska o 
łos obywateli i ich prawa, muszą 
być pierwszym i naczelnym obowiąz- 
kiem każdego czynnika oapowie- 
czialnego. Mamy więc rząa rułkown. 
z pp. Carem i Prystorem w gabine- 
cie, sesja sejmu została zamknięta 
i rzekoma przeszkoda w rząazeniu 
usunięta. 

Co będzie calej? 


w) 


Organa sanacyjne zapowiadają, że 
teraz przyjazje kurs ostrzejszy niż za 
Świtalskiego, że znane cztery warun- 
ki p. Pjłsuoskjego bęcą teraz z całą 
konsekwencją przeprowauzone. A 
więc przez pół roku nje będzie sej- 
mu. 

Wprawdzje są ważne sprawy mię- 
azynarocowe ao załatwienia, ale z 
tymi jakoś bęazie się próbowało u- 
rorać. Ponieważ i po pół roku ze- 
tknjęcje się tego rządu z sejmem na- 
potka na truaności, już obecnie prze- 
wjauje się przeprowaczenjie wybo- 
rów — wyborów zapewne „silnej 
ręki. | 

„Robotnik“ charakteryzuje rząd 
pułk. Sławka, jako rząd walki z kla- 


Są robotniczą, z aemokracją, konsty- 
tucją i sejmem, a powołanie do 
tząau p. Prystora na stanowisko 
min. pracy, mimo uchwalenia mu vo- 
tum njeufności przez sejm, budzi za- 
strzeżenie konstytucyjne. 


Pisma zagraniczne, jakie dotąa o- 
trzymaljiśmy ocenjają z całą bez- 
wzgięanoścją ostatnie wypadki po- 
lityczne w Polsce, ala nowego kursu 
barazo krytycznie. A „Frankfurter 
Zeitung“ aonosi, że rokowania o po- 


„życzkę zagraniczną 25 milj. dolarów, 


z konsorcjum zapałczanym szwedz- 
kim, które miały wielkie widoki po- 
woazenja, zostały przez Szweaów 
zerwane. 


Po objęciu rządów przez płk. Slawka 


WARSZAWA, 31. marca (A. W.). | 


W anju czisicjszym nowy premjer 
pułk. Sławek przybył w goazinach 
rannych ao Prezydjum R. Min. Po- 
nieważ urzęaowanie z rąk ustępu- 
jącego premjera prof. Bartla prze- 
jał pułk. Sławek już w aniu wczoraj- 
szym wobec tego dzisiaj przejmował 
foszczególne działy urzęaowania w 
Prezyajum R. Min. Płk. Sławek przyj 
imował referaty od poszczególnych 


szefów bjur i wyższych urzędników 
i za: 'ajamiał się z działalnością po- 
szczególnych agend. Następnie około 
1i-tej przybył szef gabinetu marsz. 
Piłsuaskjiego płk. Beck. 

WARSZAWA, 31. marca (A. W.). 
Dziś w południe odbyło się w Pre- 
zyajum R. Min. powitanie nowego 
premjera płk. Sławka przez urzęani- 
ków Prezyajum. Przemówienie powi- 
talne wygłosił ar. Piętak, 


Spadziewane zmiany w administracji państwowej. 


WARSZAWA, 31. marca (A. W.). 
W związku z mjanowaniem nowego 
rządu zrobjł się szereg plotek o ma- 
jących rzekomo nastąpić ważnyc 
zmianach na wjelu stanowiskach w 
aamjnjstracjj państwowej Z kół zbli- 
żonych ao prem. Sławka aochudzi 
wieść, że zmjany te bynajmniej nie 


i będą liczne. W każcym razie o ileby 


nastąpiły jakjeś zmiany to nie bęoą 
one przeprowadzone w zbyt szyb- 
kiem tempje. 

WARSZAWA, 31. marca (A. W.). 
„Prz. Wiecz.“ informuje, że NW Pre- 
zycjum R. Min. mają nastąpić pew- 
ne zmjany wewnętrzne. Poaobro do- 
tychczasowy generalny sekretarz B. 
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B. W. R. p. Dolanowski objąć ma 
szefostwo gabjnetu premjera. 


Kto będzie prezesem 
BEWR ? 


WARSZAWA, 31. marca (A. W.). 
Klub BBWR odbyć ma w aniu i 
kwjetnja plenarne zebranie, na któ- 
rem aokona sję m. in. wyborw no- 
wego prezesa klubu, wzgędnie po- 
ruczy się pełnienie obowiązków pre- 
zesa jednemu z wiceprezesów. Na 
stanowisko prezesa Klubu wymienja- 
nisą: pos. Kościałkowski i płk. Koc. 


W Sejmie spokój. 


WARSZAWA, 31. marca (A. W.). 
W Sejmie aziś zupełny spokój. Po- 
słowie już niemal w zupełności roz- 
jechali się. Na azień jutrzejszy PPS. 
zwołało posjedzenje plenarne klubu. 


Pożednalne audjencje 
p. Bartla. 


WARSZAWA, 31. marca (A. W.). 
Prof. Bartel, który wczoraj złożył 
urząd premjera: dziś popołuaniu udał 
się na Zamek, gazie p. Prezyaent 
Rzpltej przyjął go na pożegnalnej 
auajencji. Prof. Barteł po Świętach 
Wielkanocnych wraca z zagranicy ao 
Lwowa i obejmie katearę na Poli- 
technice łwowskiej, gdzie kontynuo- 
wać będzje przerwane służbą publi- 
czną wykłaciy. 

P. BARTEL WYJEDZIE 
GRANICĘ. 

WARSZAWA. HI. jnarcń (A. WY — 
B. Premjer lsartel. który wczoraj zahi 
urzędowanie nowemu Premjerowi Sław ko- 
wi wyjeżdża w najbliższych dach na 
odpoczynek zagranicę. 


ZNOWU ZA- 


Wyniki wyborów komunalnych 


kwietnia 1930. _ 


Poseł Jan Piłsudski, 


któremu nieudała się misra utworzenia 
rządu. 


WARSZAWA. 31. marca. (tel. wł) — 
Sąd Najwyższy ogłosił dziś wyrok w 
sprawie protestu wyborczego, rozpatrywa- 
nego przed dwoma tygodniami t. |. w spra- 
wie wyborów w okr. tarnopolskim, gdzie 
BBWR. uzyskała 4 mandaty. 

dgu Najw. po zbadaniu stwierdził, że 
okr. komiga wyborczw, wyskrobywała cy- 
fry w obh'zeniach komisyj obwodowych. 
faiszująe je na rzecz BB. 1 unieważnił 
jeden mandat posła Wojewody, (BBWR 
przyznając ten mandat liście mmejszośći 
narodowej Nr. 18. z której wchodza obc- 
enle do sejmu adwokat Jaworski. 
= c 


na Śląsku. 


Spadek głosów sanacyjnych. 


WARSZAWA. 51 8. (tel. wł) Wirm- 
ki dodatkowych wyborów komunalnych od- 
bytych w dniu 30- marca b. r. w miastach 
iba gmmaąch wiejskich na Górnym Sląsku 
przedstawiają się nasiępująco: 


tłosowano w 3 miastach 1 28 gminach 
wiejskich powiatów katowickiego. — tubli- 
iuecteiego, pszczyńskiogo, rybnickie.o. 1 
świętochłowiekiego wojew  śląskicgo. 


Wybory przeprowadzone przy Zna 'znem 
rozdrobnieniu list polskich, dały w wy- 
niku bardzo znaczny spadek stanu po- 
siadaniaj 1 wpływu. stronnietw niemieczich 
w radach miejskich 1 gminnych. Gloso- 
wanie odbyło się w zupełnvin porządku i 
spokoju. 


szczegółowe wyniki wyborów są nastę- 


pujące: 
W MYSŁOWICACH 
PPR. uzyssału | mandaty. Chd. Korian- 
ty 1 APR. — 10 mand.. Niemiecka partja 
ludowa — Iv mand., na sanacsyjne listy 
6 mandatów. j 
W TARNOWSKICH GORACH 
PPS. I mandat, Korlanty — 7 m. Listy 
niemieckie — Hf mandołów, samacja 
8 mand. , 


W M. MIKGŁOWIE 


korlanty. ChD — 8 mand., socfaliści nie- 
mieccy — + maad., niemiecka partja o- 
bywatelska — * mad., sanalorzy — 5 m. 
W GMINNGCH WIEJSKICH 

W powiecie katowikkim: PPS. uzysk. 
i4 mand. Ch. D. Kortanty — 20 mand., 
NPR. -— 13 mand.. Jedność Røbotniťza -— 
z m. niezdeklarowani politycznie — 2 m 
listy sanacyjne — 18 mandatów. Niemcy 


— 30 mańd. 


W pow. Lublinieckim na listy pols- 
kie — 35 mand., hsty memieckie -1 mand. 


Jo pow. IPszczyńskiun. PPS. ! mand,, 
PRSŻZM. Kerlimty £ ni, grupa 


Kusloszu — Z mand., politycznie mezdekla- 


rowam — 6 m. sanatorzy — 16 m. 

W pow. Rybniekuim: PPS — 2 man, 
NPR. m 10 m., korfanty — 27 man, inne 
polskie listy — 66 m. Memey — I m. 

W pow. Świętochłowskm: PPS. 2 m. 
inne polskie hsiy — 6 m. Nieraecy — 7 
mand., Socjąn$ci memiecty — 3 m 

(Wynrui wyborów podaliśmy na podsta- 
wie inlormacji PAT-jcznej. — Red) 

pf, = 


| Helena Hudecowa 


wdowa po pośle i dzjałaczu lwow- 
skim tow. Józefie Huaecu zmarła w 
Piotrkowie. Pozostałej rodzinie prze- 
syłamy tą arogą wyrazy najseraecz- 
niejszego współczucja. 


| E 


REZOLUCJE STR. NARODOWEGO. 


WARSZAWA. 3I. marma. (tel. wł.) — 
Dziś obradowała Rada Naczelna Str. Na- 
rodowego, która uchwaliła bardzo ostrą 
rezolucję w stosunku do ostatnich wy- 
padków politycznych w Polsce. 


REPRESJE ANTYPOLSKIE NA LITWIE. 

WILNO. 31 marca. (A. W.) Władze h- 
tewskie zamknęły znajdującą się w Ol- 
sie polską szkołę ludową. 65- letniego 
nauczyciela. tej szkoły Mogihńskjego wraz 
z żoną 1 dziećóm, w dniu wczorajszym 
w rejonie Cran wysiedlono na tervtorjum 
polskie, 


— >- 


er R WC OWOOO 


Be-Re stracił jeszcze dwa mandaty. 


Wskutek tego unieważnienia traci Tó- 
wnież mandat pos. Leon Kozlowski z BB. 
który ..zastąpił ' p. prot- Bartla na hście 
państwowej tego stronnictwa 

Sąd Najwyższy badał następnie sprawę 
protestu przeciw wyborom (do sejmu w oler. 
Stanisławów. 

Zarządzone zostało dochodzenie 1 zbada- 
nie świadków pod! przysięgą. Protesty do- 
tyczą również nadużyć ma rzecz BB. 

Protest przeciwko wyborom w Torunn 
>ąd odrzucit. 


M ZPO SZA PONAD O 


KRWAWE STARCIA SCHUTZBUNDU Z 
HEITWEH RĄ. 

WIEDEN, 31. marca. (A. W.) W kilku 
miejstowościach w okohey W jednia przy- 
szło do nowych krwawych starć między 
tlermwchrą a Schutzbuadem. Policja l 
żandarmerja musiały mterweniować. W 
wyniku starcia 7 osób oemosło rany. 


UPROWADZENIE MISJG NARZY 
W CHINACIE 


LONDYN 31. mauca. GG W.) Według 
doniesień z Szanghaju w Chmach wyda: 
rzyt się nowy wypadek uprowadzenie 
przez bandy chińskie dwóch misjonarzy 
angielskich oraz jednej ślostry. Los Ims]o- 
narzy mie jest znany. Ostatnio "oraz częś- 
ciej zdarzają się w Chinach napady ma 
stacje misyme. Ostatnio zamordowano 4 
siostry z fińskiej stacji misyjnej. 


OŻYWIONY RUCH KOMUTNISTYCZNY 
W CHINACH. f 
LONDYN. 31. marca. (As W.) Według 
doniesień z Szanghaju w poszczególnych 
prowincjach Chm półn. coraz większe 
rozmiary przybiera akcja komumzującyh 
band chińskich. Oddziały komunistyczne 
zdobywają nawet poszczególne miasta 1 u- 
stuja utworzyć oddzielne republiki Ró- 
wnież r na południu Chin bandy złożone 
z «chłopów chińskich ujawniły ożywioną 
działalnośc. 
—0— 
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Maniiestacyina uroczystość ku CZE) 


« 


iow. pos. Diamanda. 


W uzugełnjenjiu sprawozdania z 
sobotniej uroczystości ku czci 70-le- 
cja mroazjn rosła tow. Djamanaa po- 
cajemy jeszcze kjlka szczegółów oraz 
streszczenie mowy tow. Diamanaa. 

Po mowje tow. Szczyrka, który za- 
gajł uroczystość oraz omówił rolę 
i zasługi Jubjlata, po przemówie- 
niach tow. sen. Kłuszyńskiej, Ko;ciń- 
skiego I Sokołowskiego zespół ama- 
torski poa umiejętnem kierownic- 
twem tow. Marjana Lecha wystawił 
żywy otraz pt. „Apoteoza” ze współ- 
ucziałem „Chóru Robotniczego. 

Po licznych jeszcze przemówie- 
niach aelegatów, których nazwiska 
podaliśmy w poprzeanim numerze, 
piękne przemówjenjie wygłosił tow. 
ros. Diamand. 

Poaziękowawszy za gorące obja- 
wy uczucja wypowjecział wiele cen- 
nych a głębokich uwag o walkach 
klasy robotniczej w przeszłości i o 
roli, jaką ma ao spełnienia obecnie i 
w przyszłości, — Ze zrozumiałych 
wzglęaów możemy poaać tylko nie- 
które urywki z tego przemówienia. 

Hasło „być wolnym albo zginąć“ 
uje stracjło nic na swej aktualności. 
Pomimo naszej kultury, naszej siły, 
wjełkjch wartości jntelektualnych nie 
potrafimy zająć stanowiska w Euro- 
pie, która w olbrzymiej przewadze o- 
gjera swoją egzystencję na równo- 
uprawnjenju i wolności. 

Ci sami, którzy podjęli się uwolnić 
Polskę od zaborów, klasa robotnicza 
i luaność wsi może przeciwstawić 
się grożącemu nieszczęściu. W tych 
niezawoanych rękach leży nietylko 
przyszłość ale i honor Polski. 

Musimy stać się jeanym silnym obo- 
zem socjalistycznym, gotowym ao o- 
brony naszych praw. Wielkie manife- 
stowanie naszej woli, może nas u- 
wolnjé od wielkich klęsk. Napęcz- 
niałe frazesy, groźby socjalistów nie 
nastraszą. Mimo chmur na horyzon- 
cie my poanosimy głowę co góry, 
wierzymy w nasze zwycięstwo, bo 
zwycięstwo nasze jest logiką roz- 
woju ludzkości. Dla luczkości nie 
ma innej arogi niż socjalizm, a ci co 
się przea nim bronią, nie zaołają 
powstrzymać jego biegu. 

Zwracając sję ao kobiet, tow. Dia- 
mana poakreślił olbrzymie znaczenje 
pomocy w pracy około rozwoju ru- 
chu socjalistycznego. Sam jak 
stwierazał, zawazięczał w aużej mie- 
rze wybór swój entuzjastycznemu u- 
azjałowi kobiet w agitacji wybor- 
czej, przez zorganizowany specjalny 
w tym celu komitet kobiet - socjali- 
stek. Kobjeta czjałająca dla ukocha- 
nej przez sję idei, gotowa zawsze 
iść w pierwszych szeregach, w wal- 


ce o jej spełnienie, Siła kobiety nje- 
jecnokrotnie podtrzymuje mężczyznę 
w jego słabości. 

"Partja Pracy w Anglji, socjalna 
aemokracja w Niemczech i w Austrji 
zawazięczają swój sukces wyborczy 
ostatnich łat wzrostowi socjalisty- 
cznych organjzacyj kobjet w swych 
krajach. Tow. pos. Diamana życzy 
PPS., by również zyskała poparcie 
w szerokich masach kobiet, które ra- 
zem z mężami, braćmi i synami wy- 
walczą socjalizmowi zwycięstwo. 

Przemówienie Jubilata pełne po- 
lotu przyjęli zebrani burzliwemi 0- 
klaskami. 

Po przemówjeniach tow. ar. Her- 
schta!, oaczytał kjłkaczjesiąt uajważ- 
niejszych pjism i telegramów z kraju 
i zagranicy, które w liczbie kilkuset 
stanowiły olbrzymi stol na stole. 

Pszygrtywała orkiestra M. Z. E. 
W miłym nastroju zebranie przecią- 
gnęło sję ao późnej nocy. 

Tow. Djamana otrzymał wjcle cen- 


nych i pięknych upominków. CKW. 
przesłał artystycznie wykonanego or- 
ła z marmuru. OKR. złożył w darze 
plakjetę ozdobioną jnsygniami PPS. 
Borysław skje zagłębie naftowe mi- 
njaturę kopalni, wykonaną z metalu, 
pozatem wręczono cały szereg figur, 
ksjążek, albumów ita. 


yczenia z okazji jubilenszu 


tow. pos. Diamanda. 


4. zagranicy nadesłały telegrampy| 1 pisma 
następujące organizacje: Ansfrjaskka 50-jal.- 
iemokrut. perta.  Socjalrstyczna partja 
Gruzi. Polska socjalisty zna partja ro- 
botmza w Czechostowagdgi. Nocjal- oem. 
partia w (Goańsku, Rosyjska socjal- me- 
mokraty zna partia robotmr=za. Polska par- 
tia socjalistyv. zna w Niemezesh, Osyp 
Bezpalko z Podjebrad, Dawid Wimder z 
Wiednia, Izak Blind z Wiednia, Tow. Zy- 
gmıml iolrowski z pokładu okrętu sA- 
tamten 

Oprócz oficjalnej depeszy ou socjal- de- 
mokracji w Austrj, tow. Seitz, prezydent 
socjalistycznej gmmy wiedeńskiej nade- 
stal do low. Diamanda bardzo serdeczny 
list. 

Pozatem życzenia madesłali: korespondent 
warszawski .trankturter Zig.” oraz kores- 
pondent „Wossische Zig. na Polskę. 


List iw. sen. Limanowskiego do low. Diamanda. 


Czcigodny i kochany Towarzyszu 
Hermanje D;amanazje! 

Kieay cała Polska postępowa, 
świacoinje zaążająca ao ustroju so- 
cjałistycznego, w anju 29 bm. aoj- 
ścia Twego do sjeamaziesięciolecia, 
oucaje Ci cześć i hoła za dokonaną 
pracę «la aobra naszego naroau i 
naszej Ojczyzny, cjężka choroba znie- 
walająca mnie ao  nieopuszczanja 


mjeszkanja, mje pozwala mi wziąć 
osobistego ucziału w 


oaaaniu Ci 


czci i hołdu. 

Myślą i sercem jestem obecny w 
tym conjosłym akcje. 

Qaaając Ci należną cześć i hold, 
życzę ażebyć aługo jeszcze żył i pra- 
cował ala cobra naszego. 

Sroaziewam się, że jwzyszły Twój 
jubileusz stanic się jeszcze powszech- 
niejszy aniżeli w yzasie obecnym, 
gnębiącej nas zmory nicwofi jaszy- 
stowskiej. 


Z przykrością przychoazi nam za- 
notować fakt, że jeayne, bezstron- 
uje informujące prasę biuro publicy- 
styczne Ajencja wschodnia przestała 
z dnjem czjsjiejszym wychoazić. Jest 
to ala prasy lwowskiej szkoaa tem 
większa, że Ajencja Wschoania, in- 
stytucja njesubwencjonowana poda- 
wała wiaaomości, stale o kilka go- 
azin wyprzeazając PAT-jczuą, która 
ze skarbu państwa otrzymuje ponad 
2 miljony zł. rocznie. 


Na czele lwowskiego oaziału A$ 
Wschocniej stał wytrawny, zasłużo- 
ny azjenikarz prezes Syncyk. Dzjen- 
nikarzy polskich we Lwowie p. Zyg- 
munt Fryljng, i dzięki jego to ener- 
gji i gorliwości Ajencja działała tak 
sprawnie obsługując prasę punktua|l- 
nie i niczawoańiie, 


Ajencja 'wschoania, jak się aowia- 
aujemy, likwjcuje swój aział wiado- 
moścj ogólnych i politycznych głów- 
nie z pówoau powstawania różnych 
ajencyj, i bjur prasowych o cha- 
rakterze przeważnie etatystycznym i 
polityczno-partyvjnym. 


Ajencja Wschoania nie mogąc Spro 
stać takjej „konkurencji“ ogranicza 
się obecnie do obsługiwania prasy 
wjaaomoścjami z azjeaziny ściśle go- 
spoaarczej i finansowej. 


URLOP MARSZ. SENATU. 


WARSZAWA. 31. marea. (lel. wł.) — 
Marsz. Senatn prot. Szymański wyjechał 
na kilkulygodniowy urlop Kuracyjny da 
'lręczyna. Zasiępować go będzie wicemar- 
szałek (diwic. 

—Q]— 
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potężny dramat życiowy 


w 10. aktach p. t 
WI: 


SKIEGO. 


w Bolszewji miedzy 
Czerwonymi i Białymi 


NIEPRZEJEDNAMNI 


gł. rol J. E ZAMYCZKOWSKIJ ze zespołem artystów teatru STANISŁAW- 
— Film pełen niezwykłej grozy na tle osłatnich wypadków w Bol- 
szewji. — Mistrzowska reżyserja. — Doskonałe typy. 


Nowy rząd niemiecki. 


BRLIN, 31. marca (PAT.). Prezy- 
cent Hincenburg podpisał dekret 
mjanujący rząd! w następującym skła- 
czje: Kanclerz Bruening, — vicekan- 
clerz i min. gospocarki naroč. ar. 
Dietrich, — min. spr. zagran. dr. 
Curtjus, — min. finansów — Mol- 
genhauer min. spr. wewn. With, 
min. Reichswehry gen. Groener, min. 
Poczt Schaetzel, — min. pracy Ste- 
gerwala, — min. komun. Uuerrarc, 
min. roln. i wyżywienia Shiele, min. 
min. sprawieal. ar. Breat, min. tere- 
nów okupaowanych Treviranus. 


(Nowy rząa skłaaa się z przea- 
stawicieli stronnictw: centrum, lu- 
cowków, cemokratów i nacjonalisty 
Schielego, rrzecjwnika ukłaaów z 
Polską. Red. ). 

Socjalistyczny „Vorwarts* oznaj- 
mia, że nowemu rzęaowi socjaliści 
wypowjaaają bezwzględną walkę i 
że ao obalenja jego aążyć będą 
wszelkjemj śroakami. Dziennik wyra- 
ża nadzjeję, że po upaaku obecnego 
gabjnetu, prezydent Hinaenburg wró- 
ci ao aotychczasowej praktyki poli- 
tyczno-parlamentarnej i powierzy u- 
tworzenie rządu najsilniejszej partji 
Rejchstagu t. zn. socjalistom. 


Dlaczego upadł w Niemczech rząd koalicyjny. 


Srrzeczności klasowe rozbiły rząa 
„wielkiej koalicji“. Potknęła się ko- 
alicja o sprawę zagaanienja bezro- 
bocja, rozpadła się z powocu przecj- 
wieństw gospodarczych mięazy so- 
cjalną laemokracją a niemiecką partją 
lucową, reprezentantką niem. ciężkie- 
go przemysłu. 

Partje burżuazyjne żądały nietylko 
reaukcji świadczeń ala bezrobotnych, 
i to w czasje najcjęższego bezrobo- 
cia — ale nacto równocześnie obni- 
żenia podatków na korzyść klas po- 
siadających. Toteż zarządy organiza- 
cji zawoaowych oraz minister pracy 
tow. Wissel spowoaowali odmowną 
swoją postawą kryzys rządu koalj- 
cyjnego. 

Ten kryzys od szeregu już miesjęcy 
zagrażał req ubljce njemieckiej a po- 
wstrzymywany był i oustwany wciąż 
czięki wielkiej cierpliwości kancle- 
rza Hermana Miillera. Centrum, które 
ocadawna pragnęło się wyzwolić g 
socjalno-politycznych więzów wiel- 
kiej koalicji i ująć rządy w swe 
ręce, laużo przyczyniło się ao wybu- 
chu przesjlenia. 

Dwa lata blisko przetrwała koali- 
cja; sprzeczności mięazy klasą ro- 
botniczą a burżuazją w tym czasie 
wciąż się ujawniały. W gruaniu nie- 
miecka partja ludowa wymierzała 


cios w koaljcję przy pomocy pana. 


Schachta, czego następstwem było 
ustąpienie ministra finansów, tow. 
Hijlfercjnga, Jeaynje  wzglęay na 
kwestję zewnętrzno-rolityczne umoż- 
liwiły oaroczenje kryzysu. 


Gdy zabezpieczone zostało azieło 
planu Younga mogli socjaliści ustąpić 
z rządu. Klub socjalno aemokraty- 
czny w Niemczech zajmie stanowisko 
opozycyjne nv stosunku do nowego 
rządu Briinjnga. 


Kto wygrał? 
marca. 


WARSZAWA. 31. m (A. W.) 
Ww. dzisiejszym dnu ciągnienia Loterji Kla- 
sowej padły główniejsze wygrane na na- 
stępujące numery: 


10.000 zł. Nr. 74742, 79883, 5.000 zł. 
—- 55572, 88089, 9190, 50942, 192008, 3.000 
zl — 40905. 19899, 41439, 71750, 92799, 
115072, 128685, 2000 zł. — 39129, 
124349, 135088, 158835, 76224, 164330, 
194070. 100 zł. — 52291, 57700. 80801, 
121650, 122954, 192172, 119172, 11965, 


13064, 50667, 73824, 79270, 115687, 17.1481 
141141, 155, 155117, 156301, 67326. 


780 MILIONOW DOLARÓW Z DYWEM. 


Według ogłoszonej ostatnio slatystyka lu- 
dność Stanów Zjednoczonych w Ciągu u- 
biegłego roku „puściła z dymem'' 780 mı- 
ljonów (dolarów, wypalając olbrzymią ilość 
119.0490,105.104 papierosów. Przeciętnie na 
głowę ludności Stanów Zjednoczonych wy- 
pada 1.00U papierosów rocznie. 
a. TSA 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowie. 


Sroda, dnja 2. kwietnia w lokalu Zw. 
Zaw. Słolarzy ul. Piesza 2 wykład tow. K. 
krmrcha pt. „Nowy Wiedeń“ z obrazami. 

Kzwartek, dnia, 3. kwietnia w lokalu 
Lw. Organ. Młodz. 1. U. R. Rynek 8 
L. p. wykład tow. B. Skalaka pt. „Nowe 
Chiny“ z przeźroczami. 

—— 
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DNI 


Wiadomości ciekawe. 


OPERACJA DGRONANA POD WOZEM 
TRAMWAJOWY M. 


W Sydney w Australji, pewien chlopiec, 
chcąc wskoczyć ido znajdującego się w 
ruchu tramwaju, dostał się nogą poa koła 
Mimo wszelkich usiłowań nie zdołano pod 
nieść ciężkiego wozu, by nogę oħary u- 
wolnić. Sprowadzem lekarze orzekh, że 
amputacja jest konjęczna. Po odgrodzeniu 
więc miejsca wypadku kordonem policji I 
ząchloroformowaniu nieszczęsnego chłopca, 


przystąpiono do operacji, przyczem dwaj 
wykonywujący ją lekarze zmuszeni byli 
spełniać swe Wudne zadanie, leżąc na 


wznak pod wagonem tramwajowym. Ope- 
racja, przeprowadzona w tak niezwykłych 
warunkach, udała ,sję znakomicie 1 chło- 
piee po amyulacji nogą, mógł być odwie- 
ziony do szpitala, gdzie przyszedł wkrót- 
ce do zdrowia. 


OCHRONNE DLA BIBLJOTE- 
KARZY I GOSPODYK. 


Maska gazowa, wynaleziona dopiero w 
czasie wojny, znajduje coraz szersze zą- 
stosowanie. Znane są powszechnie maską 
«Ha górników, pozwalając ım pracować w 
miejscach, pozbawionych świeżego powie- 
trza. Nową lormę maski wynaleziono me- 
dawno dla bibljotekarzy, zmuszonych pra- 
cować wśród pyłu 1 kurzu, gromadzące- 
go się zawsze na. książkach 1 papierach 
1 przesyconego miljonaun mikrobów cho- 
rohotwórczych. Zaopatrzony w maskę bı- 
blijotekarz chroni swe płuca 1 unika tem 
samem (całego szeregu (chorób. Nawet go- 
spodynie domowe używają ostatnio masek 
zabezpieczających je ‘przed, wayewa- 
mem szkodliwego (dla zdrowia kurzu w 
czasie sprzątania mieszkania. 


MASKI 


ZWIERCIADŁO JAKO NAJSTARSZY 
TOWARZYSZ KOBIETY. 


Od zamierzehłych czasów Zwierciadło by 
ło nieodstępnym towarzyszem Kobiety. Ja- 
ko majdawniejszy sprzęt, należący do przy- 
borów kKokieterji kobiecej, znajduje się już 
na pomnikach egipskich, pochodzących z 
czasów przed Mojżeszem. W starożytno- 
cı roblono je z polerowanego metalu, mle- 
szanmy cyny 1 miedzi, później wyrabia- 
no je ze srebra. Kobiety hebrajskie po- 
sługiwały się zwierejadłami ze spizu. Ko- 
biety trojańskie przeglądały się w zło- 
tych zwierciadłach. Najpiękniejsze lustra 
posiadały Rzymianki. Były to jstne arcy- 
dzieła szluki, za które płacono bajeczne 
sumy. Zwierciadła, którenn posługiwały 
się Rzymuanki z pjerwszej ery chrzZeści- 
jaństwa. były małe, okrągłe lub owalne, 
znopaltrzone w rączkę do trzymania. 
Miały jednak tę niedogodność, że czernia- 
ły pod wpływem tlenu jpowjetrza, trzeba 
je więc było często polerować. Lustra ze 
szkła weszły w użycie dopiero w XH. 
wieku. Wyrabiano je w Wenecji. We 
Francji były one znane już w r. 1250. 
Lusira te składały się z dwóch płyt, z 
których szklana spoczywała na ołowianej 
lub eynowej. Znacznie późmej zaczęto po- 
krywać szkło mieszaniną, cyny 1 rtęcj. 
Dopiero w XV. wieku pojawiły się lustra 
takie, jakie posiadamy obeenje. Kobiety: 
najchętniej zawieszały je u paska 1 nosiły 
jako drogocenną (rzecz, gdyż w istocie zwier 
cato przedstawiało wówczas ogromną war- 
tość. Ż tych też czasów zapewne pochodzi 
przesąd, że zbicie lustra grozi niepowodze- 
mem w ciągu najbliższych sjedmiu lat. 


| Z MÓC] 
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Polężna manifestacia pracująceyo Lwowa, 


Nieczjelna Akademja Poselska PPS 
zamjenjła się w potężną manifestację 
polityczną pracującego Lwowa. Sala, 
galerje, korytarze ratusza nie pomie- 
ściły napływających ustawicznie mas. 
A w podnjosłym, poważnym nastro- 
ju zgromadzone tłumy wśród! ciszy 
łowiły przemówjenia referentów, aby 
żacnego słowa nje uronić. Żaanego 
aysonansu, wstrząsającą murami sta- 
rego ratusza burzą oklasków nagra- 
czano przemówienia posłów, które 
obok hołau dla njezmoraowanej, o- 
farnej pracy społecznej i politycznej 
tow. posła Diamania, świetlanej po- 
staci 'w polskim ruchu socjaljstycz- 
nym, były równocześnie przejawem 
zdecyciowanej postawy Lwowa w 
walce o zagrożone prawa obywatel- 
skie i o demokratyczny ustrój Pol- 
ski. 

Na akademję przybyli posłowie i 
senatorowie: Kłuszyńska, Korciński, 
Kuryłowicz, Matuszewski, Sokotow- 
ski, Stążouski, Szczerkowski, Zerbe 
i Żuławski. Przyjazd innych posłów 
wstrzymały ostatnie wypadki polity- 
czne i zapowjeaź kjlku zgromaczeń 
tv Warszawje. Przyjazd tow. Lieber- 
mana wstrzymał pogrzeb ojca 

Na sali nastrój uroczysty. Wcho- 
dzącemu tow. Diamanaowi zebrani 
urządzają gorącą owację. Imieniem 
O. K. R. zagaja obrady przewodni- 
czący tow. Szczyrek, podkreślając 
wielkie i niesplożyte zasługi Jubilata, 
którego życie jest żywą historją so- 
cjaljizmu. Przea niespełna pięćdziesię- 
ciu laty socjaliści wyrębywali miej- 
sce ala myśli wyzwoleńczej, aziś 
walczą o pełnię praw obywatelskich 
cla klasy robotniczej, o realizowanie 
celów socjalizmu. Socjalistyczna or- 
ganizacja polska stoi azjś na czele 
wałki o Polskę Ludową 1 Socjalisty- 
czną i walkę tę musi wygrać, 

Wśród entuzjazmu wybrano tow. 
Djiamanda honorowym przewoaniczą- 
cym akademii. 


MOWA TOW. POS. DIAMANDA. 


Na entuzjastyczne powitania i o- 
krzyki odpowieaział tow. Diamana 
skromnie, a z wielka mocą: 

Ostrzegam przed kuitem osobistym. 
Zawsze więcej nauczymy się oa kry- 
tyków, niż od pochlebców. Każae 
słowo i objaw czci ala mnie uwa- 
żam za hołd dla Sztanaarów PPS, 
Ja czuję się żołnierzem bez szfifów, 
cząstką tych, co budują nowe wiel- 
kje społeczne i indywiaualne war- 
tości. 

Socjalizm iczje naprzóa, potężnie- 
je. — Duch socjalistyczny przenika 
wszystkie społeczeństwa, ustrój kapi- 


s 


talistyczny jest w fazje zapadania 
się. Nęara nie jest koniecznością na 
ziemi. Przy bogactwach jakie daje 
nam zjemia, przy postępie techniki, 
ala wszystkich znajdzie się chleba 
Gość, tylko trzeba bęczje zmienić for- 
mẹ społeczną, kapitalizm musi prze- 
stać vrzęazić światem, musi przyjść 
jego bankructwo. W przyszłości nie 
będzje 8-goćzjnnego ania pracy, lu- 
azie azięki urząazeniom postępo- 
wym, azięki technęce, azjęki maszy- 
nom bęaą pracować krócej, ale wy- 
starczy im czasu na naukę, na po- 
głębjanje się, na radość życia. Wolni 
od trosk o chleb, o jutro, staną się 
lepsi, szlachetniejsi. 

Dlatego dla cobra ogółu, dla ludz- 
kiego bytu wszystkich, dla cobrobytu 
kOwszechnego 


kiasć robotnicza musi wziąć w ręce 
funkcje "zqazenia. 


Wszystko, czego człowiekowi po- 
trzeba, jest w ziemi, w jej bogac- 
twach, tylko trzeba zorganizować to 
tak, aby wszyscy mogli z tych bo- 
gactw korzystać, I to uczyni Socja- 
lizm. 

Dziś njema takiej siły na Świecie, 
któraby falę socjalizmu powstrzymać 
mogła, zatamować jej bieg. Socja- 
lizm wyżłabia sobie coraz głębsze i 
szersze koryto, próby stawania mu 
na poprzek nie udaczą się. Dawniej 
trzeba było socjalizm popychać, dzi- 
siaj socjalizm ponosi nas w górę. 
Czy dziś, czy jutro, jvzyjazie jego 
panowanie, Nadejście jego jest nje- 
uchronne, choćby się przea nim wszel 
kiemi sposobami broniła wszelaka 
reakcja czy ayktatura. 

Inna sprawa, jaka jest faza jego 
rozwoju w różnych krajach. Co ao 
Polskj, można o njej powjeazieć tak, 
jak się niedawno mówiło o Anglji, 
że socjdjistom powodzi się źle, ale 
socjalizmowi aobrze. Mocna, zwarta, 
jednolita postawa klasy robotniczej 
może nam rychło przynieść wolność 
i aemokrację. Ale musimy być czujni 
I na wszystko przygotowanj. (Burzli 
we oklaski i owacje). 


PRZEMÓWIENIA TOW. POS, 
SZCZERKOÓWSKIEGO I ZERBEGO 


Tow. pos. Szczerkowski, zabraw- 
szy głos, oacaje hoła Jubilatowi i- 
mjcnjem Łoazi robotniczej, pockreśla 
trzy cechy, skłaaające się na wybitną 
inaywiaualność tow. Diamanaa, a 
więc odwagę, umiłowanie Sprawy i 
intelekt. Dzięki temu tow. Diamand 
zajmuje przodujące miejsce w socja- 
liźmie. 

Cala Polska pracująca, a z nią 


proletarjat międzynarodowy, składa 
wyrazy czcj i uznania tow. Diaman- 
aowi. Uroczystość ta przypada w 
chwili wyjątkowo ciężkiej dla Pol- 
ski. Znajaujemy się w okresje prze- 
łomowym, który zaaecyauje o przy: 
szłoścj naszego państwa. Przed spo 
łeczeństwem staje zagaanienie: woł- 
ność aibo nyktatuva. Klasa pracująca 
nie może pozostać obojętna i pogo- 
Gczjć się z losem królika aoświadczal- 
nego. Goaność i honor proletarjatu 
oczucje praworząuności w państwie 
aomagają się swoich praw. Kiasa 
pracująca, świadoma znaczenia wol- 
ności i aemokracjj, nie aa się zakuć 
w kajaany. Wszelkie plany wrogie | 
reakcyjne rozbiją się o mur solidar- 
ności całego społeczeństwa, które 
pragnie pokoju i pracy, zażegnania 
kryzysu gospoa. i nęazy. W wolne 
Polsce klasa pracująca musi mieć 
pełnię praw obywatelskich. (Oklaski , 

Z kolei poseł tow. Matuszewski 
złożył tow. Diamanaowi żyćzenia j- 
mieniem klasy pracującej Pomorza 
i Poznańskiego, poczem poseł tow 
Zerbe imieniem Niemieckiej Socjal. 
Partji Pracy w Polsce podkreślił do- 
niosłą działalność tow. Diamandą 
naa zbliżeniem się proletarjatu pol- 
sko-niem. Dzieło to — mówił tow. 
Zerbe — będące zaczątkiem konsoli- 
aowanja sjł socjalistycznych w Pol- 
sce jest w znacznej części zasługą 
tow. Djamanca, to też Jubilat cieszy 
się w niemieckim ruchu robotniczym 
w Polsce njemniejszą popularnością 
i czcią, anjżeli w P. P. S. Specjalnie 
wysłano mnie na azisiejszą uroczy- 
stość, by proakreślić więzy łączące 
nas z tow. Djamanaem. 

Przemówienie tow. pos. Zerbego, 
wygłoszone po połsku, zebrani przy- 
jęli gorącemi oklaskami. 

Owacyjnie witany, zabrał głos wi- 
cemarszałek Sejmu 


POSEŁ TOW. ŻUŁAWSKI, 


który imjenjem całej klasy pracują- 
cej, zgrupowanej w Centr. Komisji 
Zw. Zawod, poanjósł rolę i zasługi 
tow. Djamanaa, poczem wygłosił sj!- 
ne przemówjenje o sytuacji politycz- 
nej. Niestety, przemówienia tego nie 
możemy podać w całości. 

Zyjemy w wyjątkowych warun- 
kach — mówił tow. Zuławski. To, 
co się obecnje u nas dzieje, jest mie- 
spotykane w całym cywilizowanym 
śwjecje. (Głos na sali: Meksyk!) Nie 
obrażajmy Meksyku. Usiiuje się wmó 
wić społeczeństwu, że całą naszą 
walkę podjęliśmy w obronie Sejmu. 
Ale tak nie jest. Walczymy o prawo, 
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którego Sejm jest stróżem. 

Twagedją «zisiejszej Polski jest 
nieposzanowańie prawa. Tylko pra- 
wo może być podstawą bytu pań- 
stwowego. Państwa, opierające ist- 
njenje swoje na deptanjiu wolności 
i prawa, muszą upaść. Nie trzeba 
aaleko szukać. Klasycznym przykła- 
aem tego była Polska w okresie 
rrzedrozbiorowym. Ilekroć magnate- 
rja polska, różni Raaziwiłłowie i 
Sapiehowie, chcieli przeprowadzić 
swoje płany, tyle razy posyłali swo- 
je wojska na sejm, by pou tą prze- 
mocą iprzeprowaazać swoje cele. — 
Prawo wtedy nie miało należnego 
szącunku. A wynik tych stosunków 
spowodował, iż w kilkanaście lat 
późnjej Polska przestała istnieć jako 
państwo samodzielne. To caeptanie 
prawa musiało przynieść swoje sku- 
tki. Czy obecne stosunki nie przypo- 
minają tamtych czasów, czy teraz 
azjeje się inaczej, czy paźazierniko- 
we majścje oficerów na sejm nie jest 
żywem odbjcjem ówczesnych stosun- 
ków? 

Do właazy znowu aoszła obecnie 
grupa pułkowników. W nowym ga- 
binecje znaleźli się dwaj ministrowie, 
których nazwiska są wymownym 
'wskaźnikjem, czego należy oczeki- 
wać. Są to pp. Prystor .i Car. — 
Pierwszy zniszczył samorząd najwa- 
żniejszej instytucji społecznej dla 
kłasy pracującej, a w miejsce jego 
wprowadzono szeroko znane rządy 
komisarskie. 

P. Car natomiast pozostawił tak 
bogatą już spuściznę w dziedzinie 
prawodawstwa, że bliższego objaś- 
nienia nie wymaga powierzenie mu 
ogromnego znaczeria resortu. 


Przywrócenie jp. Prystora na sta- 
nowjsko mjn;stra pracy po uazjeleniu 


mu yotum nieufności przez sejm 
wskazuje, iż najbliższa przyszłość 


stosunków z sćjmem pozostawia ży- 
cie poljtyczne Polski poa poważnym 
znakiem zapytania. Poaczas gdy na 
froncje politycznym trwa walka, gdy 
obóz rząazący wszystkie swe siły 
skierował przeciwko klasie pracują- 
cej, w państwie panuje niebywały 
kryzys gospodarczy i nędza. Preto- 
rjanje sanącyjnj nje zdają sobie z te- 
go jednak sprawy. W czasie konfe- 
rencji, gay marsz. Szymański tworzył 
gabinet, zwrócjłem mu uwagę na sy- 
tuację gospoaarczą kraju. P. Szy- 
mańskij oświaaczył wtedy, iż kryzysu 
gospodarczego wcale njema, iż jest 
to tylko wymysł opozycji, bo gdyby 
kryzys istniał, musiałyby być rozru- 
chy. Czy rozruchami więc mamy dać 
świadectwo rrawazje? Kto w roz- 
ruchach tylko wiazi przejaw nęazy, 
może je łatwo mieć. 

Walczono z aawnemi obyczajami, 
a w miejsce ich miano wprowadzić 
nowe. Istotnje w życju polskiem za- 
szła pewna nowość. Morderstwa na 


tle politycznem są coraz częstszem 
zjawiskiem. 

Zyjemy w czasach, kiedy jakieś 
uzbrojone zbiry moraują swoich 
przecjwników politycznych, a spraw- 
ków nje uaaje się wyśledzić. Doszło 
co tego, że — jak czytaliśmy w 
całej Trasje — «o marsz. Piłsuaskie- 
go zgłosili się jacyś luazje z prośbą 
o pozwolenie zamordowania kilku 
polityków. Nje wiemy, kim byli ci 
osobłiwi pretenci. Pozwolenia nie do- 
stali. Ale w jakiej żyjemy atmosfe- 
rze, że mogła sję znaleźć grupa ludzi, 
która sję ośmieljła z taką prośbą 
przyjść ao Belweaeru. 

Czy ci ludzje mogli przypuszczać, 
że takje pozwolenie dostaną? Wobec 
[anoszącej się nędzy, wobec wytwo_ 
rzonych stosunków politycznych, kla- 
sa robotnicza musi się skupić. W so- 
jikarności i w zdecycowanej posta- 


wie mas leży pewność naszego zwy- 
cięstwa. 

Przemówienie tow. Żuławskiego, 
z niezwykła jasnością oświetlające 
zaognioną sytuację w kraju, przery- 
wano ustawicznie oklaskami. W koń- 
cu urząazono tow. Żuławskiemu en- 
tuzjastyczną owację. 

Następnie 

tow. sen. Ktuszyńska 


wygłosjła przemówienie również © 
obecnej sytuacji politycznej, stwier- 
czając iż próba ugoazenia demokra- 
cji nje uaa się, gayż społeczeństwo 
polskie za żadną cenę nie aa sobie 
wyarzeć rogo, bo krwią okupionej 
wolności. 

Wkońcu tow. rea. Szczyrek poddał 
pod głosowanie odpowiednią rezolu- 
cję. Zakończyły akaaemję potężne 
tony „Czerwonego Sztandaru. 


Nowy typ miasta powstanie w Rosji. 


MOSKWA. Już w czasie najbliższym 
podjęte zostaną w Rosji roboty około bu- 
dowy pierwszego miasta nowego zupełnie 
typu, przystosowanego pou każdym wzglę- 
dem do nowych warunków życia. W Unji 
sowieckiej rząd: sowiecki przystąpił w ro- 
ku bieżącym do budowy ceksperymental- 
nego miasta Magnitorsk. 

Będzie to wielke miasto - ogród, któ- 
rego ludność nie mau jednak przekraczać 
lezby 50.000 osób. ltozpiłanowanie mia- 
sta tego różni się zasadniczo od dotych- 
czas stosowanych metod budowy miast. 
Dotychczas w tenirum miasta planowane 
są zazwyczaj dzielnice hanułowe, w któ- 
rych skoncentrowane są bankı, gieldy, 
al 


ADOLF HITLER, 


wódz faszystów niemieckich. 


Iieakicyjmy rząd w luryngji zamierza wia- 
nować osławionego skrajnego naejonalistę 
Ilttlcra urzędnikiem państwowym. przez 
co Haitiler stałby się obywatelem luryngja 
Naogół reakcyjne poczynania rządu tu- 
rynyskiego wywołały ostry sprzeciw rządu 
Rzeszy miemieckiej 1 doprowadziły do o- 
strego koniliktu. 


domy biurowe, magazyny handlowe 1td 

w bezpośredniem sąsiedztwie dzieluc han- 
dlowych znajdują się dzielnice mjeszkalne 
a łtabryki 1 zakłady przemysłowe budo- 
wane Są we wiszystkich miastach „kapa- 
talistycznych* z reguły na peryterjach. 
Inaczej ma; się rzecz Z miastem - Romuną, 
lutaj w samem centrum znajdować się 
ma dzielnica, tabryczna, Dookoła tej dziel- 
nicy skupione będą mstytucje naukowe, 
które z produkcją przemysłową ściśle ma- 
ją współpracować, dając jej do dyspozy- 
cji wszystkie swe wynalazki 1 udoskona- 
lema. Trzecią strefę stanowić będzje dziel- 
mega admimstracyjno - handlowa, a do- 
piero strefa ostatnia służyć ma celom 
mieszkalnym, tak, że domy mieszkalne 

znajdować się bedą w bezpośredniem 
sąsiedztwie z naturą. 

Między dzielnicą iabryczną a dzielnicą 
mieszkalną utworzone zostaną sZerokie bul- 
wary. 

Domy wybudowane będą w ten sposób 
że tworzyć będą oddzielne grupy 1 bloki. 
Większe domy, obliczone na 2—3.000 lo- 
katorów nazywać się będą kombinatama. 
Jeden kombinati od drugiego oddzielony 
jest ogrodem. W ten sposób wszystkie 
kombimaty: 1 ogrody tworzą jakgdyby wiel- 
ką szachownicę, zajmującą obszar około 
10—18 kilometrów kwadratowych. 

W bezpośredniem sąsieaztwie ze streią 
domów mieszkalnych płanowana jest dziel- 
nica zabudowań publicznych (sowaety; tea- 
try, sale wykładowe, szpitale itd.) 

Ciekawe są plany kombinatów, w kió 
rych jak już wyżej wspomniano — 
mieszkać ma do 3.000 osób. Domy te 
składają się zasadniczo z dwóch częśc: 
w jednej z mch znajdują się 1zby miesz. 
kame, przyczem zasadniczo jedna izba 
przeznaczona jesi na jednego mieszkań- 
ca. W drugjej części kombinatu znajdują 
się wspólne sale jadalne, czytelnie, sale 
rozrywkowe, wykładowe itd. W  oddziel- 
nych budynkach, połączonych z głów- 
nym kombinatem umieszczone być mają 
żłobki dziecięce. 

Dla dzjiect w wieku szkolnym przezna- 
czone będą specjalne „zielone Kąciki”, w 
których dziatwa: mieszkać będzie sama tyl- 
ko ze swymi wychowcami (a więc bez 
rodziców). >zkoły urządzone będą w mia- 
stach - komunach według hasła „Szko- 
ła powinna być szkołą cułego dnia „ ta- 
lego roku. 


jutejszy świstek sanacyjny wyaał po 
sobotniem posiedzeniu sejmu nadzwyczaj- 
ny dodatek z nadzwyczajnym także, biją- 
cym w oczy tytułem: „Sejmowłaacza opo- 
zycza ustąpiła”. 

—Usiąpiła — pyta mnie jeden ze zna- 
jomych, który ten napis zauważył. Ja- 
kżeż ustąpiła, kiedy właśnie postawiła na 
swojem. skoro Sejm budżet uchwalił a 
o to przecież głównie chodziło. 

— O, Jacyście wy nawn — odpowia- 
dam memu znajomemu — a czyż nie pa- 
miętacie, jak to było w czasie wojny? 

— Nie rozumiem, o co chodzi? 

— Ne* No, to przypomnjcie sobie wo- 
jenne komunikaty austrjackie. Prywatnie, 
przez zbiegów, samtarjuszy lub rannych 
dowiadywaliśmy się, że tront załamany, 
wojska austrjackie musiaty w popłochu 
uciekać, a komunikat sztabu austrjackie- 
go brzmia mniej węcej: „Armja neprzy- 
jacieiska ustąpiła, zajmujemy przygotowa- 
ne pozycje . lak 1 z obozem majowym 
Zapowiadał straszne rzeczy. Do posiedze- 
ma Sejmu me dopuścu choćby przyszło 
do użycia „energicznych * środków. 'lym- 
ezasem Cicho, sza, posłowie z Be-Be na 
polecemie p. Sławka zachowal się spo- 
kojmie 1 — Sejm budżet uchwalił. 

Jak z tego widać, według niektórych 1 
klęska jest zwycięstwem 

Ha — niech się £leszą. 

* 


Fortuna się kołem toczy. P. Swatalski, 
tak miedawno jeszeze szet rządu, grzmią- 
cy 1 „rozkazujący, mezem udzielny właąd- 
ca dawniejszych czasów 'wobec swych pod- 
danych musiał dożyć tej goryczy. że mó- 
wii jak.. dziad do obrazu. P. Switalska 
iubi jak wiadomo — mówić. Już po swej 
dymisji wygłosił odczyt p. t. „Ich kon- 
stytucja”. Przed tygodmem przemawiał do 
młodzieży, a jakże, wychowawca, a w 
piątek zapragnął znowu mówić. Olbrzy- 
mia sala tilharmonja warszawskiej długo 
jednak czekała ma gość. Dopiero może 
po godzinie zebrała się grupka ludz, jak 
pisma «łonoszą, sala zapełniona zaledwie 
w jednej czwartej 1 to przeważnie policją. 
1 przez wszystkich opuszczony p. Świtals 
ski wygłosi wobec pustych ławek odczyt 

od tyt: .lch parlamentaryzm", 

g wlægo serca, radzę p. Swiłtalskiemu, 
aby wroci tam, skąd wyszedł. Nie do 
wojska, broń Boże, ale do szkoły. Czy 
to będzie Dzisna, gdzie za ciężkie grze- 
chy pokutował były posel Prószyński 
(wiadomo entek) czy inne Smorgonie, w 
każdym razie lepiej będzie dla njego no 
1 dla Polski jeżeh będzie spełniał miela- 
twe posłannictwo wychowywana młodzie- 
ży. Jak ta, młodzież na tem wyjdzie, to 


już inna rzecz. 
A =. 


Lepiej późno niż mgdy 1 lepiej nieźle 
mż całkiem źle. Nie mamy specjalnie 
powodu zachwycać się polską produkcją 
filmową, ale tem mniej sensu widzmiy 
w propagowaniu 1 popienanju nędznych 
szmir filmowych produkcji zagranicznej. 

Byle jaki płaksiwo - sentymentalny tilm 
węgierski fub austrjacki dobrze zarekla- 
mowany cieszy się u mas większem po- 
wodzeniem mż wysokiej miary film pol- 
ska, jak m. m. ostałmo u nas wyświe- 
tuana „Uroda życia”. £ gustem publiezno- 
áa a raczej z brakiem gustu trudno wal- 
czyć ale nieirudno ją do polskich fil- 
mów powoli przyzwyczajać. Dopiero te- 
raz ministerstwo spraw wewnętrznych wy- 
dało zarządzeme, by właściwe władze przy 
wydawaniu koncesji na przedsiębiorstwa 
filmowe stawiały warunek, że dane przed- 
Siębiorstwo wyświetl; w ciągu roku na 
ogólną ilość programów conajmniej 10 pro- 
eent filmów krajowych. Tesame warunki 


mają być zastrzeżone przy odnawianiu 
zezwoleń na okres dalszy. 

Dlaczego tylko 100 procent? A przede- 
wszysikiem dlaczego tak późno? He to 
mniej muljonów byłoby poszło zagranicę 
na obce filmy, ile setek a może tysięcy 


| nigdy. 


tudzi byłoby miało zajęcie, gdyby polska 
produkcja flmową była chroniona przez 

państwo ? i | 
Ale, powtarzam — lepiej późno miż 
x 


—y— 


Nacjonalistyczna m 


anifestacja Egiptu 


odbyła się w Kamo z okazji wyjazdu egipskiego prezydenta mmsirów Nahasa Pa- 


szy do londynu celem 


przeprowadzenia 
sielskam. Hłumv ludność. zgromadzone na 


decydujących rokowań z rządem an- 
dworu kolejowym zwracały się z ape- 


leni do premiera (w drzwiach wagonu sałonowego), aby podczas rokowań z Anglją 
bronii miczłomnie niepodległo ściowego slanowiską narodu egipskiego. 


Marzenia rosyjskich białogwardzistów. 


Go mówi następca Kutiepowa. 


PARYŻ. 4 okazji objęcia oficjalnie wła- 
dzy po gen. kutiepowie udzielił prasie ob- 
szernego wywiadu mastępca jego. gen. Egon 
Karłowicz Miller, który oświadczył: 

„Naszym najwyższym 1 jedynym celem 
jest obalenie dyktatury partji komumsty- 
cznej. Bez wielkiego rozgłosu przygoto- 
wujemy się na dzień, gdyż nas zawezwą 
do Rosj. Wtenczas jednak wszyscy nasi 
wyszkoleni żołnierze, wszyscy nast ofice- 
rowie, starzy 1 miuodzi, chwycą za kara- 
pny 1 staną na wyznaczonych 1m stano- 
wiskach. Europejska kwatera główna zwią- 
zku rosyjskich organiząca wojskowych na 
obczyźnie rozporządza obecnie siłą około 
175 tysięcy wyszkolonych rosyjskich żoł- 
mierzy 1 oficerów. Posiadamy — zapew- 
malt w dalszym ciągu gen. Miller — tkil- 
ka pułków carskich, które prawie, że są 
jeszcze nienaruszone. Wszyscy olieerowie 

= n. -= 


ŁÓDŹ. O wstrząsającej trageaji 
aonosi „Głos Poranny“: 

Mięczy małżeństwem Kapelaków 
wynikały często sprzeczki, spowoao- 
wane zazdrością Kapelaka. 

W «niu onegaajszym Kapelakowie 
zaprosili ao siebie z wizytą znajo- 


Poderżnęła gardło gościowi i sobie. 


| ı żołmerze posiadają swoją broń 1 całko- 


wały swój ekwipunek 1 skoro tylko okaże 
się potrzeba staną w danej chwih w ozna- 
czonych punktach zbornych 1 wyruszą do 
Rosji. Mor żołmerze są w «jągłem pogo- 
towiu ! czujności, gdybym ım dał rozkaz 
skoncentrowania się naraz we wszystkich 
ważniejszych punktach kuropy 1 Azji, — 
wtenczas świat ze zdumieniem ujrzałby 
powstanie jednolitej 1 dobrze wyszkolonej 
armii gotowej do wybawiema Rosj z pod 
władzy bolszewickiej. 

Liczymy przedewszystkiem na pomoc 
czerwonej armji sowierikkej 1 chłopów ro- 
syjskich. Zbliża się czas, 'kjedy będziemy 
musieli przystąpić do czynu. Obecna Czer- 
wona armja będzie naszym sprzymierzeń- 
cem w walce przeciw czerwonym możno- 
władcom. Jej 1 nasze bagnety wspólmie 
wypędzą tyranów z Rosji“. 


mego Jaszczaka. W pewnym momen- 
cje w obecności goścja między mal- 
żonkamj wytjkała awantura, spowo- 
dowana przez Kapelaka, który zarzu- 
cał żonie, że rzekomo zdracza go 
z Jaszczakiem. 

W chw$li, gay Jaszczak stanął po 


8 _ „DZIENNIK LUDOWY* nr. 76 z ania 2. kwietnia 1930. 


stronje Kapelaka, zaenerwowana Ka- 

pelakowa aoskoczyła ao szafy, wy- 

jęła z njej brzytwę męża i poabiegł- 

szy Go Jaszczaka i 

goderżnęła mu garało, a nastepnie 
sobie. 


Lekarz Pogotowia ratunkowego 
stwjendzjł zgon Kapelakowej oraz 
prawie stan beznadziejny Właaysła- 
wa Jaszczaka, którego przewieziono 
do szpitala. 

—0— 


Wątpliwa zdobycz naukowa. 


Można wpłynąć na płeć potomstwa ? 


Niezwykłą sensację w Świecie le- 
karskjm wywołała wiaaomość © wy- 
nalezjenju (rzez prof. Unterbergera 
z Wiednia śŚrocka, pozwalającego 
zgóry wpłynąć na płeć mającego się 
narodzić «czjecka. 

Nauka medycyny wyjaśnia o tem, 
iż silna połowa rodzaju ludzkiego, 


posiada mniejszą siłę odporności 
przeciwko chorobom, „aniżeli płeć 
słaba. — Już w pierwszym roku po 


urodzenju, śmiertelność wéróa chło- 
pców jest większa, aniżeli wśród 
alzjewcząt, i oa' tego czasu stale ob- 
serwuje sję to zjawisko, że mężczyzn 
umjera aaleko więcej an;jżeli kobiet, 
Im starsi stają się luazie, tem wię- 
ksza staje się przewaga liczebna ko- 
biet. Kobjet zamężnych umiera znacz- 
nje mnjej an;żeli żonatych męźczyzn, 
Prof. Unterberger twierdzi, że za 
pomocą jeanego odkrycia wystarczy 
mały zabieg lekarski 
by ymatka urodziła weaług swego 
życzenia, chłopca lub aziewczynkę. 
Oczywiście, z punktu wjdzenia 


Gdy kobieta myśli 
militarystycznie. . 


(Na marginesie pewnej ankiety). 


Niecawno iwarszawskje pismo „Ko- 
bieta wsrółczesna'* rozpisało cieka- 
wą i aktualuą ankietę na temat 
praw, opracowywanych obecnie przez 
Komisję Koayfjkacyjną, mianowicie 
słynnych paragrafów „kobiecych 
141 i 142, o wymiarze kar za przer- 
wanie ciąży. 

Szereg opinji wybitnych kobiet już 
zamieszczono i wciąż rojawiają się 
dalsze. 

Prawie wszystkie, jak można było 
oczekiwać, wypowiadają się za znie- 
sieniem nieluazkich paragrafów. 

Aljścj — w ostatnim numerze tego 
pisma znajaujemy opinję krańcowo 
różną — p. St. Gawrońskiej, preze- 
ski stow. „Ratujmy niemowięta”... 

Nie wiemy, czy dużo kobjet zgo- 
aziłoby się na podobne postawjenia 
sprawy, jak to czyni p. G. 

Ni mniej, ni więcej, czytamy tam: 
„Przysąazać (iecydujący głos (No, 
no, tak daleko jeszcze wogóle spra- 
wa nie zaszła... — Przyp. red. na- 


nauki, —- jeżeli wiadomość ta nie 
jest tylko senzacją, jakich w tym kie- 
runku było wiele — jest to kolosalny 
krok naprzód, Jest to rewolucja w 
azjeczjn:e medycyny. Ale, jeśli zasta- 
nowimy się naa tem ockryciem z 
punktu widzenia realnego życia, — 
trzeba będzje dojść ao 'wnjosku, że 
zastosowanie oakrycia prof. Unter- 
bergera 

może yyzynieść luazkości niepoweto- 

wane straty, 

może nawet aoprowaazić ao zagła- 
dy luazkości. 

Olbrzymia większość rodziców ma- 
rzy o potomkach męskich. Wystarczy 
romówić z niewielką liczbą rodzi- 
ców, by usłyszeć niemal jednobrzmią- 
ce odpowieazi, że woleliby syna, 
miast córki. Tylko nieznaczna ilość 
twierazi inaczej. I oto, gdy ludzie 


ci otrzymają możność korzystania z 


oakrycja prof. Unterbergera niewąt- 
pliwie wszyscy, z małymi tylko wy- 
jątkami, bęcą chcjeli je wykorzystać, 
F w konsekwencji nie będzie można 


szego pisma) kobietom iv sprawie 
naroazin, byłoby mniej więcej tem, 
co orzec, iż tecydujący głos © woj- 
nie mają żotnierze. Nie wotno” kusić 
tych, którym j„wzypada ciężka, ala do- 
bra ogółu, służba, ao rozstrzygania 
„służyć, czy nie służyć?" Bo, nuż 
apetyt samozachowawczy weźmie gð- 
ve naa ideą postannictwa?“ 

Za pozwoleniem. Hm — 
rze ! i 
Nam sję zaaje, że... żołnierze także 
bącź co bąaź, muszą chcieć iść na 
wojnę — muszą być czemś pocią- 
gnięci, njetylko rozkazem surowym 
i groźnym. Czy nie apelował Na- 
poleon Go żąazy stawy swych 
żołnierzy pod piramidami: „Czter- 
azieści wieków patrzy na Was..." 
Czy nje rzucał kjedyś ważkich słów 
Piłsudski do swych legjonistów: 
„Smierć lub wjelka sława..." 

Czy nawet bjeanym chłopom w b. 
Galicji nie mówiono, że idą „ukarać 
Serbów“ za zabójstwo austr. arcy- 
księcia? 

A płomienne kampanje prasowe 
w każaem państwie przed rozpoczę- 
ciem każaej wojny? Pocóż-to ? 

Oto — cj, którzy idą na wojnę — 
żołnierze, muszą być yobunzeni iqeo- 
wo ao tej wojny, muszą oa niej 
spoczjewać się czy to wyzwolenia 


żołnie- 


regulować narodzin według chęci pro 
fesora Unterbergera, t. zn. 15 chłop- 
ców na 10 dzjewczynek. 


Może się wytworzyć stosunek 50 
chłopców na 10 dziewczynek, a w 
tym wypadku, nawet przy większej 
śmiertelności płci silnej, wytworzą 
się stosunki karykaturalne, które znj- 
'weczą cały porząaek naszego życia 
społecznego. 


Przy 

bólu zębów 
zaziębieniu 
reumałyźmie 


Oryginalne opakowania 
i znakiem 


da 


p p *. j 
z czerwora banderoląj 
nabycia 


wa wszystkich 


9.100 KM. NA NARTACH. 


MOSKWA. W tych dmach zakończył 
się w Moskwie oryginalny bieg nanciar- 
Ski. W biegu lym wzięło udział 4.000 
narciarzy, którzy przestrzeń między Cha- 
barowskiem (na Dalekim Wschodzie, a 
Roszą przebyh w 110 dniach. Orygnalny 
ten bieg sztaletowy wykonany został «w 
500 etapach w warunkach atmosierycznych 
często jJaknajniepomyślniejszych. Raz na- 
wet na narciarzy rzuciły się wilki, z któ- 
rem trzeba było stoczyć regularną bitwę. 


swego uciemiężonego kraju, czy ja- 
kiejś nowej, lepszej epoki (jak żoł- 
njerze rewolucji), czy wierzyć w słu- 
szność wojny, pragnąć oawetu ita., 
ałbo też — poprostu bać się 
swego przełożonego, kaprala czy po- 
rucznika. A to bywa wtedy, kiedy 
żołnierzy traktuje się istotnie, jak 
„mięso armatnie''... 

I taki żołnierz nje popełni dezer- 
cji, bo boi się — kary śmierci, co 


jest aoraźnie ała niego większem 
złem, niż njewiaaome Na razie losy 
na wojnie. 

A więc — żołnierz, zasaaniczo 


rzecz biorąc, dezercji nje popełnia 
z pobuaek awojakjego roazaju: 1.) 
ala igei, obrony ojczyzny, honoru, 
naazjej wyzwolenia braci i t. ©. 1 — 
2.) z powodu zwierzęcego strachu 
przed zwierzchnikiem. 

My, kobiety, nie możemy swej roli 
w przyroścje ludności brać tak, jak 
tego chce p. Gawrońska, tak.. zu- 
pełnie po żołniersku. 

Najpierw — o grozie kapralskiej, 
więc o rozkazje mowy być (na szczę- 
Ście) nie może w naszem stulecju — 
a jeżeli jazie o kampanję ala... jdej, 
to trzeba poanjeść, że właśnie idea 
szczęścia narodu i luazkości nakazu- 
je nam w wielkiej mierze ograniczyć 
płoazenie nowych obywateli. 


s 


“BAYER” w kształcie krzyża sg 
aptekach 


Demonstracje 


na ulicach 


WARSZAWA, 31. III. (tel. wł.). 
W sobotę wieczorem odbyły się w 
Warszawie aemonstrącje socjalisty- 
czne. Wczoraj rano demonstracje te 
powtórzyły się. Na dzjeń wczorajszy 
ge były wiece robotnicze 


PPS. zwołała wiec przed reaakcją 
„Robotnika“, aalej przy ul. Leszno 
53, przy ul. Sjeazjbnej i szereg wie- 
ców na przedmieściach. 


Najliczajejszy wice PPS. odbył się 
przy ul. Wareckjej. Głównym mówcą 
był pos. Bąrljicki, Liczba osób wy- 
nosiła 3000. Po powzięciu rezolucyj, 
część uczestników wjecu wyszła na 
ulicę ze śpiewem Czerwonego Sztan- 
daru i ucała. się pochoaem w stro- 
nę Nowego Swiata i Krakowskiego 
Przedmieścja, Na czele pochodu nie- 
siono dwa transparenty z napisami 


„Niech żyje Sejm i „Perz z 
Piłsuaskim' ! 


Na Nowym Śwjecje w grupę mani- 
festantów wjechał motocykl policy- 
cykl policyjny, którym jechali przo- 
aownik i «waj posterunkowi. W za- 
męcje policjanci skonfiskowali oba 
transparenty. Demotistranci rzuci/i się 
na pat*ot policyjny. Policja areszto- 
wała awóch aemonstrantów, jednak- 
E E WYŁ: RAY Z OE aree ee 

Czasy są ciężkie, więcej niż cię- 
żkie, — pracy i chleba brak setkom 
tysięcy W naszej ojczyźnie, a nawet 
crogi emigracji poczynają się zamy- 
kać. 

Nęazarze — to tani towar! Ale — 
czy sumienie iuazkości nie wzaryga 
się [zea pwoauńcją takiego towaru? 

Nie wiemy, jak przyrouniczo wyo- 
braża sobie p. G. wyniki tego, co 
określa jako swój punkt wiezenia: 
„„Zapobieganje ciąży uważam za ró- 
wnje zarożne, jak sztuczne poronje- 
nie, a moralnie szkoaliwsze na- 
wet..." 

Więc — płodność bez ograniczeń? 
Nonsens i zbroania. 

Przyroaniczo bówjem — jest fa- 
ktem, że kobieta normalna može 
mieć w ciągu 20-letnjiego pożycia 
małżeńskiego 10-ro azjeci — gayby... 
gayby termu nie zapobiegano. Jakże 
wjęc wówczas wyobraża sobie p. G. 
życje wogóle, a w naszej biednej 
Polsce w szczególności ? 

Sąazimy, że to zwrócenie uwagi 
na fizjologiczną stronę tej kwestji 
najlepiej obala „anielskie, a w grun 
cie grubo militarystyczne teorje o 
posłannictwje grzechu, obowiązku i 
— żołnierstwie kobiet. 

Marja Hausnerowa. 


socjalistyczne 


Warszawy. 


że jeden został oabity i zbiegł. Po- 
chóa! socjalistyczny poaziclił się na 
kilka mniejszych i pomaszerował w 
kilku kjerunkach ulicami miasta. Do 
poważniejszych zajść nie doszło ni- 
gazie. 


Wiece zakończono jeanomyślnem 
[rzyjęcjem zgłoszonej rezolucji i oa- 
śpiewanjem „Międzynaroaówki, — 


„Czerw. Sztandaru“ „OPcześć 
Wam panowie magnaci“ — oraz o- 


krzykami na cześć P. P. S., Rząau 
Chlopsko-robotniczego. 
= 
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KONFISKATA. 

WARSZAWA. 31. amsnca. (tel. wij — 
Niedzielny numer „Gazety warszawskiej * 
zosta: skonfiskowany za art. Adolfa No- 
waczyńskiego pod. tyt: a Naezy  uskrzy- 
dlone.'* 

ZJAZD SĘDZIOW I PROKURATO- 

ROW. 

WARSZAWA 31. mawra. (A, W.) — 
Wczoraj ukończył obrady dwudniowy zjazd 
delegatów Zrzeszenia sędziów 1 prokurato- 
rów Rzplitej polskiej. Poza sprawami ogól- 
państwowymi walne zebrame uchwaliło re- 
zolueję. która podkreśla konieczność jak 
najrychlejszego  uregulownia pine Se= 
llzłów 1 prokuratorów. 


TARGI POŁNOCNE W WILNIE. 

WILNO. 31. napa (1. W, Miustersiwa 
przemysłu 1 handlu zatwierdziło przed- 
stawiouv przez izbę Przemysłowo- flan- 
dlową w Wilnie termin targów Półnoe- 
mych. które odbędą się w czasie do 11 do 
28. WIZEŚIA. 


Lwelnienie 40 tekarzy Kasy char. m. bwowa. 


Wczoraj komisarz wymówił posa- j lat peinjli swe obowiązki bez za- 


ay 40 łekarzom kasy, wśród których 


jest wielu, którzy po kilkanaście już ' 


rzutu. 


która otwaria została 25. b. m. Daje oma 


terja} dla obsługi gośći. Szczególne zam teresowanie , 
korkuje ı nalepia na me etykiety. 


czyści llaszki, napełnn je 


Z wystawy „gospodnio-szynkarskiej” w Berlinie. 


wszechslronny przegląd najrozmaliszych 
cziedzm. z których czerpie przemysł hotelowy 1 gospodnio - szybkarski Swój „ mā- 


budzi maszyna. Która sama 


WIEDEN. 31. marca. (A. W.) Według 
doniesień z Belgradu na jeziorze położo- 
nem na granity Jugosłowiańsko- albań- 
skiej wydarzyła się katastrofa. Mianowteie 
na łodzi motorowej którą burza zastała 
na środku jeziora motor odmówił posłu- 


falann 
rzuciła 


szeństwa. Na. łodzi muolanej wne 
buchła panika. Część pasażerów 
się do wody, pragnąc się ratować wpław. 
Fata jednak była tak silna, iż większość 
rybaków zatonęła. Ogółem poniosło śmierć 
1U osób. 
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100-lecie niepodległości Grecji 


rówmeż kolonja gre*kn 


urządziła in. in. 
Greków wW 
ASA ea ETT ada | 


narodowych ubiorach 


nad 


w Paryżu. Na rycinie slraż honorowa 


grobem Nieznanego, Żołnierza. 


smutny epilog niowej rozprawy na Filipówce. 


Było to w nocy z 7 na 8 lipca ub. | nieszczęśliwie, iż ten na miejscu 


r. na Filjipówce, Przy aźwiękach har- 
monjj bawiono się ohoczo, wódka 
i „browar“ lał sję strumieniem, a ku- 
rasz i ochota do sprzeczki osiągnęły 
swoją granicę. Wiaaomo człowiek 
poa wpływem alkoholu, gniewa się 
o cokolwiek i gotów popełnić wszy- 
stko ala zaspokojenia pienjactwa, czy 
upustu naamiaru temperamentu. W noc 
tą po załanjiu swycht rosk alkoho- 
„lem, szło trzech przyjaciół przez Fi- 
lirówkę. Nagle z njewiauomych przy- 
czyn doszło ao sprzeczki. Jeaen z 
nich Drozaal Jan pchnął nożem swe- 
go kolegę Zawiślaka Stanisława, tak 


KIEEFYEINE |; WU "ET WWE WANA AC s 


Drobiazgi. 
4 czego ludzie żyją... 


W jednym: z ohteli w hamrze zamieszkał 
medawino bogaty Amerykanin. Dyrektor 
hotelu cheąc mu „uprzyjemnić“ pobyt, 
zwrócił mu uwagę, że na pustyni błą- 
kają się głodne szakałe 1 że jeżeli chce 
usłyszeć okropne wycie lego zwierzętcja. 
dyrekcja hotelu może mu lo ułatwić. 

Amerykanin, żądny wrażeń zgodził się 
na propozycję 1 wnet służba hotelowa 
rozbiła niedaleko hotelu namot, by bo- 
gaty gość mógł własnemi uszyma usły- 
szeć, jak to zawodzi 1 wyje szakal. W 
nocy udał się miljoner do nannotu oto- 
ezonego zresztą strażą, aby mu się co 
złego nie stało, i czekał. W tem «rszę 
przerwało ponure wycje szakała. NVvł dłu- 
go. przeraźliwie, ale Amerykanin przyj- 
mował te głosy dziwnie obojęlnie. 

Na drugi dzień. gdy dyrekcja kazała 
sobie za ię „„ekspedycję” drogo zapłacić, 
Amerykanin rozgniewał się 1 rzekł: „Je- 


PE mA TOANE U WAP ATW AWAY KK LORE KAKA 


zmarł. 

Za czyn ten stanął Drozaal przed 
ill Senatem Sąau okręg., razem z 
świackjem tej smutnej sceny Mar- 
szałkiem Michałem. 

Ponieważ Drozaał w śledztwie za- 
przeczał swej winie, dopiero potem 
przyznał się ao swego zbroanicze- 
go czynu, skazano go na karę 3 lat 
więzjenja — Marszałek z braku ao- 
wodów wjny, został uniewinniony. 

Przewoaniczył naar.  Benaarzew- 
ski, oskarżał rouprokurator ar. Hry- 
niewjeckj. 

—0-- 


żeli wam się adaje; że wyuie tego Szr- 
kala”, klórego zamówiiiscae, przypomina w 
czemkolwiek głos prawdziwego szakala, je- 
steściec w biedzie. Nie zapłacę leż am 
grosza za lę niedorzeczna komedjg. 

To rzekłszy, Amerykanin kazał przenieść 
swoje rzeczy do innego hotelu. 

Ale nie koniec na tem. Biedny szakal 
na dwóch nogach, poprostu Arab Omar 
shih. który w swojem przekonamu wier- 
nie nośladowa: głos prawdziwego szakala 
z pustyni strucił chleb. Dyrekcją, hotelu, 
zdemaskowana przez Amerykanmna wy- 
rzuciła Araba na bruk. 

Co miu zrobić biedny Arab. Skierował 
sprawę do sądu, żądając od swych praco- 
dawców, by mu wypłaci przynajjnniej 
dwutygodniową pensję. | 

Isąd w barze uznał że Omar Shih 
ma rację. Do jakiej pracy go zamówię 
tuka wykonywał. I dlatego skazał dyrek- 
Ce hotelu na wypłatę awutygodmowej pen- 
Spl. 

Ale co dałej będzie robił biedny Arab, 
jeżeli Jako 1vrilator szakala został zdy- 
skwalihkowany ? 

—0— 


| Sport. 


PIŁKA NOZNA. 


R. K. S. — Sparta 2:0. Do zawodów 
tych wystąpiły obie drużyny w komplecie. 
Pierwszy ten maez o mistrzostwo przynióst 
zasłużone zwycięstwo drużynie robotni- 
czej, która zwaaszcza w drugiej połowie 
miała. kompletną przewagę. 

Gra w pierwszej połowie toczy się pod 
znakiem przewagi Sparty, kióra lewą stro- 
ną zwłaszcza b. kzęsto bramce robotni- 
ków Zagraża. K. K. S. broni się chaotycz- 
nie, leez wkrótce otrząsnąwszy się Z na- 
rzusonej mu przewąg! zaczyna napierać 
poraz skuteczniej. Wreszcie w 64 mmu- 
cie strzela pierwszą bramkę” dla swych 
barw Nuhib. Wkróltee potem z pięknego 
strzału wynik podwyższa Szypurka. Na- 
stępuje krótki okres wysiłków obustron- 
nych leez bezskutecznych. 

Z robotników zadowonh wszyscy, a zwła 
szcza Puchmak; 1 Szypurka Z gości lewy 
tącznikt į obrona.i 

Grait — bwowianka 2:2. Gra chao- 
tyczna. Przewaga Grafrki, która me po- 
traita wyzyskac kilku murowanych pozy- 
cji. lak u jednej jak 1 drugiej druzyny 
poznać Ieniuchowanie zmowe. 


POGOŃ — HASMONEA 1 
wody towarzNyskie, 

CZARNI — LECHJA 3:0 
towarzyskie. 

LKKAINA — CZARNI 1 B. 4:1 
zaw. tow. ug | | 
POGON 1. B. = SWITEZ 4:3, (2:2) zaw, 
omistrz. ki. A | i 
POGOŃ l. — ŚWIIEŻ 1l. 1:0 (1:0) 
Zaw. o mistrz kl. b. 


1 (1 t0) za- 
(2:0) zaw. 


(3:0). 


CZARNI II. — LECHJA IL 2:0 (2:0). 
zaw. low. 
ZISNII — TIASMONEA Ih 


zaw. tow, 
MISTRZOSTWA 
WARSZAWĄ. 
POLONIA — CRACOVIA 1%0 (1:0). 


2iU „(2:0): 
i 
LIGI. 


ŁODZ. 

ŁISG. — WARTA 3:3 (1:0). 
KRAKOW. 

WISŁA — WARSZAWIANKA 3:1 (2:1). 


BIEG NA PRZEŁAJ LECHJI. 


Rozegrany w dmu wczorajszym © 
puhar wędrowny otiarowany przez L. 
K. 5. Lechja, zakończył się zwycięstwem 
sawaryna (P) 17.81 2) Jasiński (Sok. IL.) 
3) Machowski (A. Z. 5.)) Drużynowo: 1) 
Pogoń 88 pkt, 2) Czar 48 pkt, 3) 
Jiechja. 


OTWARCIE SEZONU MKM. 


Uroczyste otwareje sezonu MKM. odbyło 
się w dmu wczorujszym. Po wspólnej fo- 
togralji uczeslnicy (35 maszyn) przejechała 
głównem: ulicamı miasta. Po raidzie 
wszyscy uwzeslnicy udal się do Winnik 
na pierwszą w sezonie wycieczkę. 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
LWOWA. 

W sobotę : niedzielę odbyły się zawody 
bokserskie o mistrzostwo l wowa, zorga- 
nizowiuie przez OZB. Do zawodów stanę- 
ło 37 zawodników. Wymka walk finało- 
wych: w. musza: Warczewski (Cyg.) po- 
konat Spmetera (P.) na pkt. w. kogucta 
Marks  (Lz.) pok. Wanczewskiego 11. 
(Lyg., na pkt.; w. piórk. Wagner (Cz.) pok 
pkt. Irojaka; (Cz.), w. lekka  kołodziey 
wygra vo; w. półsr.: Wastal (Cz.) pok. 
Bajtałę (Cz.) k. o: w. średnia; Brolik 
(Cz.) pok. na pkt. Kkorsowera (H.); w 
półciężka: Żelewski (Cz.) pok. ma pkt 
Grossa (H.); w. ciężka: Jucka (Cz.) pok. 
na pkt. Moszczeńskiego (Cz.) W ringu sę: 
dziowa p. Sadłowski z Katowic. 

—Q— 
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Kronika. 


Lwów, dnia 30 marca 1930. 


g0 ADMINISTRACJI. Niniejszem zawia- 
damiamy waszych P. T. prenumeratorów 
oraz Czytelników naszego pisma we 
Lwowie, że z dniem 1-go kwietnia 
b. r. dostarczać hędziemy „Dziennik 
Ludowy* kolporterami, a nie jak 
dotychczas pocztą tak, że pismo będzie 
regularnie bez względu na niedzielę lub 
święta wczesną godziną ranną dostar- 
czane. Zwracamy przytem uwagę na- 
szym P, T. prenumeratorom, że wyż wy- 
mienieni kolsorterzy nie są upoważnieni 
do zalnkasowania jakichkolwiek kwot. 
Gotówki złożonej do rąk wyż wymienio- 
nych, Administracja hezwarunkowo nie 
uwzględni. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Wtorek o 7.30 „Baron cygański”. 
Sroda 7.30 „Kupiec wenecki”. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 

Wtorek o 3.30 Wesele sandomierskie”, 
przedst dla młodz. szkolnej, ceny Zmż. 

Wtorek o 7.30 Wesele sandomierskie', 
ostatni wyslęp Teatru Regionalnego. 

Froda o 7 1 Y „Szopka polityczna. 

Czwartek o 7 1 9 „Szopka pohivema“ 

PREMIERA „Kupta weneckiego” ar- 
«vdzieła Szekspira odbędzie się w śro:łę, 
dma 2-go kwietnia. Kola tytułowa spo- 
czywa w rękach znakomitego artysty p. 
Józeia Sosnowskiego. Partnerami będa pp. 
Malanowicz. Z.  Barwińska, Stępowski, 
Kwratkowski, Szyndler. Strzelecki 1 mm. 
Rezyserja p. Sosnowskiego. 

SZOPKA POLIIYCZNA 1930, której au- 
torami są poeci Hemar, Lechoń, Fuwim 
1 Słommski, rozpoczyna w Teatrze Ma- 
łym swoje występy w środę dma 2-go 
kwietnia, dając po dwa przedstawienia 
dziennie a mianowicie o godzinie 7-mei 
1 o 9-tej wieczorem. W „Szobce'* wycho- 
dzą wszystkie najpopularniejsze osohisto- 
ści Polski. w satyrycznem oświetleniu, w 
wyk. art. teatrów Narodowego 1 Pols- 
kiego. 


OSOBLIWE METODY. W piatek w nocy 
dokonano włamania przy ul. Wiśmowie?- 
kich. W sobotę rano. me wiadomo na ja- 
kiej podstawie aresztowano dwóch praco 
wntków Pasty, którzy w tym domu zakła- 
dalı teletony. Jednego z nich tak .„przesłu- 
ehiwano* w urzędzie śledczym, że ma 
rozbite ucho 1 głowę pełną srńców. Obu 
aresztowanych wypuszezono na wolność. 
ale jednemu pozostała pamiątka może na 
całe życje. bo grozi mu utrata słuchu. Cóż 
na to mteresowane władze * 

ZNIŻKI Do Teatrów Miejskih dla zwią- 
zków Zawodowych wydawać się będzie w 
miesiącu kwietu w bardzo ograniczonej 
ilości, ze względu na zbyt duży Zapas tych- 
że będący w posiadaniu kli'entów. Wydz- 
wać się je będzie w ternun;e*od 1-go do 
5-go kwąeima włącznie w godzinach oi 
1l-tej do 1-szej popołudniu 

KTO I ZA CO DOSTAŁ SJE DO ULA, 
semiów Fustachv (Gródecka 57), Wemtraub 

Róża, (Goldziehel Józel, 1 Susławska 
Marja za kradzjeż, Weinlager Jett, Ilajda- 
szówna Ludwika, Budziński Frane., Zanu- 
szko Julja, 1 Bijak Marja za wałęsame się 
po ulieach. Stengel ELugemusz za zawo- 
dowe stręczenie do nierządu, oraz \\ró- 
bel Micha: za jazdę na gapę. 


ZŁODZIEJE W SZPITALU. Dma 30. 
b. m. doniósł Zarząd szpitala epidemicz- 
nego przy ul. Janowskiej (. 130, że dma 
tego, o godz. 6.15 nieznam sprawcy skradh 
ze wspomnianego szpitala 8 kocy, 14 tar- 
tuchów szpitalnych, 3 ręczmki, 7 prze- 
ścieradeł, 2 poszewki, 2 welony, oraz 4 
chusteczki do nosa, łącznej wart. 620 zł. 
Rzeczy te w całości zostały następnie zne- 
tezione ukrvte na budowie przy ul. Na 
Błonie, przez post. Stankiewicza Jana, 1 
Muhka Franciszka. które zostały zdepo- 
nowane w tut. M vdziale śledez. 

OQBŁGWILI STĘ. Doia 30. b. m 
w kom. PP. L Lauterbach Feiwel, zam. 
przy ul. Grunwaidzkiej 2, że dnia tego 
między godz. 19 — 21 nieznam Sprawey Za 
pomocą wytrycha lub dobranego Klucza do- 
stali się do jego mieszkania skad skradh 
zastawe stołową srebrna. wart. 1000 zt 1 
płaszcz damski wart. 120 zł. 2 suknie 
damskie, wart. 200 zł, I surdut wart 33 
zł... 1 p. mesztów, 1 p. bucików, 6 koszml 
meskich. 6 koszul aamskich, 4 przeście- 
radła, 4 poszwy pierzynowe. ogólne] war- 
toś 1845 zł. zaś na szkodę służące Dau- 
terbacha Anastazii I koszule damskie, 3 
p. retorm oraz 35 zł. gotówką. wartości o- 
koło 100 zł. 


Komunikaty. 


POSTEDZENIE KOMITETU JUBIEEU- 
SZOWEGO odbędzie się dziś (wtorek), o 
godz. /-mei wjecz. w lokalu wlasnym przy 


zgłosi 


m. Batowskiggo 25. LL pn. Obecność 
wszystkich ezłonków konieczna. 
LWOW5SkA ORG. MŁODŹ. TUR. W 


środę dma 2. kwietnia b. r. o godz. “ -mej 
wieczór odbędzie się posjiedzenie Zarzadu z 
porządkiem dziennym: 

1) Sprawy organizacyjne. 

25 Wolne wnioski. 

Prezydium. 

UROCZYNUCSC BKUCZCZENIE SE 
LECIA WYZWOLENIA GRECH odbadzie 
sie we środę w sah Kasyna 1 Koła Lit- 
artyst. 

WALNE ZGROMADZENIŁ Lwowssiego 
Okr. Zw. Kolarskiego. odbędzie się w nir- 
dzielę dna 27. kwiemia o godzinie 11. 
przedpołudniem bez wzgledu na ilość obe- 
«cnvch delegatów w lokalu przy ul. Czar- 
nieekiego 7. JL p 


Program radiowy. 


WTOREK, 1. kwietnit. 
LWOW. 11.58. Sygnał czasu z obs. asir. 


1 hejmas z Wieży Mar. w Krakowie. 
— 12.00. Radjowv poranek szkolny. 
Korcer! płyt gramot. (br. z Warszawy). 
17.45. Tr. koncertu popol. Ork. P. 
Radia z Warszawy. — 18.45. Rozmat- 
tości, komunikaty, oraz koncert płyt 
mramolonowych. — 19.20. Transm. z 


opery katowickiej. Po operze komu- 
nikaty z Warszawy. 


SRODA, 2. kwietma. 


LWOW. 11.58. Svgnał czasu z obs. astr. 
i hejnał z Wieży Mar. z Krakowa. — 
12,05. Koncert płyt gramofonowych. — 
17.45. ‘I ransm. konc. pop. z Warszawv. 


Miz. taneeana oe PD. R — 19.00. 
Rozmaitości. komumkaty, oraz kon- 
cert płyt gramofon. 19.08. T My- 


gnał czasu z Obserw. Astronom. z 
Warszawy, 1'beinął z Wieży Mar. Z 
Krakowa. — 20.05. kejleion p. LE 
„Wiosna myśliwego (tr. Z Krakowa). 
— 20.30. Tr. koncertu kameralnego 
z Warszawy — W czasie koncertu tr. 
kwadransa lferackiego: „Chudy pan” 
— 21.45. Dalszy ciąg koncertu. == 
22.10. Komunikaty 
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Z piekarza -- doktorem 
filozofii. 


Uniwersytet w Miinsterze mianował 71- le- 
tniego plekarza nazwiskiem Sandstede (z 
miejscowości Zwischenahn w Oldenburgu) 
honorowym doktorem filozofji. Sandstede 
od najwcześniejszej młodości obok swei 
pracy zawodowej oddawał się godziwie stu- 
djom botanicznym, 1 w tej dziedzmie po- 
siadł mezwykłą wiedzę, która znalazła 
swój] wyraz w napisaneli przez niego dziele 
zawodowem. przyjętem z wielzkiem uzna- 
niem przez stery naukowe. 


- bew uciekl z klatki. 


PARYZ, 31. IH. (AW.; Z Tuluzy 
aonoszą, iż w okolicach Cahors je- 
Gen z mieszkańców natknął się w le- 
sje na lwicę. Włościanin przerażony 
z krzykiem ucjekł. Również inni mie- 
szkańcy zaobserwowali ślaay Iwa. — 
Miejscowa żanaarmerja wszczęła 0- 
bławę. Wśród luaności wybuchła pa- 
nika. Jak się zaaje lwica uciekła z 
klatki jednego z węarownych cyr- 
ków. 


—1 —- 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: Film dźwiękowy: Buster Kea- 
ton „Małżeństwo na złość" oraz Tygodnik 
dźwiękowy. 

CASINO: „Pojedynek w przestworzach”. 

CHIMERA: „Dighe. 

COLOSSEUM: Jack Hołd, „Ostatnia ka- 
rawana‘. 

GRAZYNA. „Ostatni syn”. 

KOPERNIK: „Ulica grzechu” z Emilem 
Jannmęgsem. a. 

LEW: „Krwawe dwa dm w Bolszewji . 

LUNA: „Okręt potępionych ' 1 „Postrach 
singapoore '. f 

MARYSIEĘNKA.: „Ulica grzechu” z Emi- 
lem Jannıgsem. 


PALACE: „Ulica potępionych dusz” z 
Polą Negri (dźwiękowy). 

PAN „Zmartwychwstanie“ , 
PASAŻ: „Niewinny moraerca” ar 
POLONIA: „Tajemnica pięknej pam. 


STYLOWY: „4 raju bolszewickiego” zZ 
Olga Czechową. 

UCIECHA: „Białe eiemie'". 

PROMIEŃ: „Kobieta szpieg”. 
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Kącik humoru. |Na wiosnę! | *żające sę Swieta! 


Pomysłowość 


już nadeszły najnowsze modele konfekcji MĘSK:EJ i DAMSKIEJ z pierwszorzędnych 
maierjsłów w ogromnym wyborze po cenach przystępnych i na dogodne warunki, — 
Pamiętajcie zatem i powiarzajcie te 3 słowa: 


UCHEPIKA, Łyczakowska 1. 


8© UWAGĄ! Specjalny magazyn konfekcji damskiej, 
Łyczakowska 10, tel. 74-52. 


pującego pokoju. Zgłoszema do Adm szyme poszukuje posady biurowej. Ła- 


DWAJ solidm, poszukują od zaraz mekrę- | MŁODA PANNA pisząca biegle na ma- 
pod „Soliedni*. skawe zgłoszenia do Administracji. 


INTELIGENTNA kobieta w średnim wic- Doroczne Wale Zgromadzenie Zawod. 
Związku Metalowców odbędzie się dnia 6. 
kwietnia o „godz. 10-tej rano a w razie 
braku kompletu przy jakimkolwiek kom- 


ku poszukuje zajęcia Jako samodzielna 
gospodyni, wychowawczyni dzieci. umie 
szyć, Zgłoszenia listowne pod K. R do 


rza mu sążnisiy policzek. à - - 4 
sn. F p sz 
— Chwala, Bogu — bełkocy pijany. — RE B > = || „A AD. 
że wreszeje już jestem w domu. 


ceną 8 zł. Snółka A 
ZAROBIONE PIENIĄDZE. półka Akcyjna 


Pewien młody birbani wchodzi z urado- poleca DYWIDENDĘ za r. 1929 po 2— od akcji 


wana mmą. z głową podmesiong do ka- 


ZAW E | i Asięgarnia Ludowa, | | (kupon Nr. 8) wypłaca od I kwietnia 1930. 


— Ż tzęgo się tdk cieszysz? — pyla z N 
znajomy. Lwów, Szajnochy Z. AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


— Udało m się naciągnąć na .pożycz- w KRAKOWIE i we LWOWIE 
" za a 


albo. jak go uratowała skóra iwa. I admmuisiracji „Dziennika Ludowego”. plecie odbędzie się o godz. 11-tej z nastę- 
Ls PE _- 3 pującym porządkiem "dziennym : 
MIESZCZUCH NA WSI. ZASTĘPSYWO. agentura, akwizycje L t. p. 1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
p l Walnego Zgromadzenia. 
— ile lat ma la krowa? obejmie energiczny młody solidny, do- 2. Sprawozdanie z czynności ZarZąđu. 
e - 
— Dwa lata. brze prezentujący się z dobremt pole: 3. Sprawozdanie klasowe. 
— A po zem to poznać? kemanmui. Zgłoszenia do „Dz;ennika Lud." 4. Wybór nowego Zarządu, 
— Po rogach. pod — natychmiast. 5. Wnioski. 
— Aha, prawda.. ma dwa rogi. 3 z Uprasza się członków o bezwarunkowe 
SECIE U Ea przybycie. 
SMUTNA PERSPEKTYWA. Gdy kaszlesz — uzywaj Wstęp ściśle za okazaniem legitymacji. 
— (Chętnie umarłbym ała panu.. ubó- CUKIERKI LEŚNE Groft Michał Pieniagu Michał. 
stwrana ! sekretarz, mąż zautana. 
— 'Io się łalwo może siać... Niebawem 
mój mąż wróci do domu. an a | p 
SI W DOMU J A 
PO CZEM POZNAŁ, ŻE JES DOMU. = WORZNICGKIĘ 
Pan lomasz wraca późno w mocy do Emil Zula 
domn w stanie zamroczonym. Chwiejrtym 
krokiem przemierza ulizę z jednej stro- ` 
ny w drugą. Naraz potrąca przypadkowo | II 
jakiegoś przechodnia, za co tenże wymie- lll 


kę” 50 złolych. lo pierwsze zarobione 
przezemnie fiemądze. 


DIAGNOZA i x 

— Bt Jest pP! KSIEGARNIA LUDOWA 
— Mój panie to zniewaga. E cóż ul Szin iy s 
— Nie, djagnoza. za . = 

W RAJU SOWIECKIM wprowadziła specjalny dział czasopism spałeczno- literackich. 

y . p a z 
Rzecz dzicje się w r. 1933, końcowym Księgarnia posiada na składzie następujące czasopisma: 

roku sowieckiego programu przemysłowo- | POBUDKA, TYDZIEŃ, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARDZY, 


gospoGarczego, obliczonego na 5 lat. Dwaj z ; 
obywatele sowicecy lecą aeroplanem. Je- ZEW, MŁODA MATKA, KOBIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄD 
am AC R NZ WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, WIADOMOŚCI LI- 


— Ponieważ słyszałem, że w Kijowie jest | TERACKIE, GŁOS LITERACKI, LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU- 
sailen pal Eepe ag i ZYCZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK LITERACKI 


| — 
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